
1stycznia to data ma-
giczna. Ludzie wierzą,
że od tej pory zacznie

się coś nowego, staną się lep-
si, uda im się pokonać proble-
my – mówi Anna Grzywaczew-

ska-Ciuciura „Merkurja”. 
– U wróżki szukają potwier-

dzenia swoich pragnień czy
przeczuć – dodaje Angelika Le-

nartowicz. 

BÓG O DWÓCH 
TWARZACH
Noworoczne wróżby mają swo-
je głębokie uzasadnienie w tra-
dycjach starożytnych. Janus
(od jego imienia styczeń nosi
swoją nazwę w różnych języ-
kach: januarius, january, ja-
nuar, janvier), czyli jeden z ów-
czesnych bogów o dwóch twa-
rzach – jednej zwróconej
w przeszłość, a drugiej w przy-
szłość – był patronem począt-
ku i końca. Dlatego właśnie

w styczniu wróżymy sobie na
nowy rok, próbując zostawić
za sobą to, co złego było w mi-
nionym. 

Do drzwi salonów wróżb pu-
kają więc mężczyźni, głównie
biznesmeni, którzy chcą wie-
dzieć, jak będzie prosperowa-
ła ich firma. Pukają też panie.
Te jednak, choć także zainte-
resowane swoją zawodową

przyszłością,
częściej pytają
o sferę ducho-
wą, czyli o mi-
łość, partnera
i rodzinę. 

– Kobiety są
bardzo ambitne,
ale bez uczuć
żadna nie da ra-
dy – mówi wróż-
ka Angelika. –
Nawet jeśli są
szczęśliwe, speł-
nione w związku,
mają kochającą
rodzinę, tkwi
w nich lęk przed
s a m o t n o ś c i ą .
I przychodzą do
wróżki, żeby
sprawdzić, czy naj-
bliższe 12 miesię-
cy nie zagrozi ich
uczuciowej stabili-
zacji. 

LĘK
PRZED 
NIEZNANYM
Koniec starego i po-
czątek nowego roku
to symboliczny prze-
łom w naszej codzien-
ności. To okazja do
stawiania sobie no-
wych celów, rozlicze-
nia się z ubiegłorocz-
nych obietnic. Jeśli
stary rok należał do
tych gorszych, tym
bardziej wierzymy, że
od 1 stycznia będzie
tylko lepiej. 

– 2009 rok był nu-
merologiczną „jede-
nastką” i naprawdę
był trudny pod wielo-

ma względami, 2010 jest „trój-
ką” więc będzie łatwiejszy, ob-
fitujący w nowe wyzwania i no-
we znajomości – analizuje
astrolog Anna Grzywaczew-
ska-Ciuciura. 

Również Angelika Lenarto-
wicz prorokuje, że ten rok bę-
dzie dużo lepszy niż ubiegły.
Szczególnie Łódź czekają po-
zytywne przemiany. Chociaż

nie zabraknie zawirowań,
które są jeszcze konse-
kwencją tego, co działo się
w 2009 roku. Z jednej stro-
ny będzie więc bunt i małe
rewolucje społeczne, z dru-
giej włodarze miasta mają
się wykazać chęcią służenia
i niesienia pomocy innym.
Nie będą jednak tylko wal-
czyć z kryzysem, ale nieść
radość, optymizm i nadzie-
ję. Bo mieszkańcy, zmęcze-
ni widmem problemów ser-
wowanych przez urzędni-
ków, zapragną być szczę-
śliwi i nie przejmować się
kłopotami. 

– Zapowiada się napraw-
dę ciekawy i zróżnicowa-
ny rok, uda nam się złapać
pozytywną energię – tłu-
maczy swoje wizje Angeli-
ka. 

ZA DUŻO ZŁA
Natomiast Hanna Melesz,
najstarsza łódzka wróżka,
zwana również Dobrą Wróż-
ką, mówi wprost. 

– Rok będzie taki, z jaką
wróżką się spotkamy! 

Łodzianka od lat obser-
wuje zmieniający się świat,
ludzi i zwyczaje. Ubolewa
nad tym, że więcej jest w na-
szym życiu złych emocji,
masek i negatywnego na-
stawienia do innych. Po-
goń za pieniędzmi, frustra-

cje, załamujące się więzi ro-
dzinne to codzienność, w któ-
rej nie ma miejsca na bezin-
teresowną pomoc i miłość. To
dlatego u progu nowego roku
ludzie zwracają się o radę
do wróżki. Szukają kogoś, kto
ich wysłucha, da dobre słowo
i nadzieję. Choć często nasta-
wieni negatywnie chcą uwie-
rzyć, że wreszcie będzie do-
brze. 

– Ludzie mają to do siebie,
iż łatwiej godzą się z tym, że
spotka ich coś złego niż do-
brego i podświadomie chcą
usłyszeć bolesną prawdę. Kie-
dy słyszą pozytywne wróżby,
stają się podejrzliwi – tłuma-
czy Dobra Wróżka. – Tym-
czasem każdą wiadomość
można przedstawić na dwa
sposoby. Tylko że strasze-
nie odnosi tragiczny skutek.
Dlatego staram się tak
przedstawiać przyszłość,
żeby zaszczepić w ludziach
wiarę i nadzieję, że wszyst-
ko będzie jak należy. 
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W POSZUKIWANIU MIŁOŚCI, SZCZĘŚCIA I PRACY

KTO PUKA DO WRÓŻKI?
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Styczeń jest szczególnym miesiącem dla łódzkich wróżek.

Specjalistki od numerologii, stawiania kart, czytania

z run i z gwiazd mają ręce pełne roboty, bo u progu

nowego roku każdy chce wiedzieć, co go czeka. 

UWAGA!

Już jutro, w sobotnim wydaniu „Expressu

Ilustrowanego”, wielki horoskop

wszystkich znaków zodiaku na 2010 rok. 

Anna Grzywaczewska-Ciuciura jest zafascynowana astrologią.
Uważa, że w gwiazdach można wyczytać przyszłość.

Angelika Lenartowicz wierzy, że ten rok
przyniesie nam wiele pozytywnych
zmian. 

Hanna Melesz jest nazywana Dobrą
Wróżką, bo w każdej sytuacji próbuje
znaleźć promyk nadziei. 


